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Dalszy Ciąg Unmerfała
Sz,j1, . '  k t ó r y m  z U c *%  R e k r u t f c i  r o z k ł a d ,  c z y l i  D y f p z r t y -

m e n t ,  » , m c l , a C  dob ra  Z i e m l k i e  z  do b r a m i  D u c h o w n c m i  i J t . r o / c t a .
Kiemi a k t u  w  P o l s r l y a c b  zo ft a i i jc y m i  l e c z  dla k a ż d y c h  z t y c h  t r z e c h  e s t u n  

k a w  u c z y u  c u d z i e l n y  r o z k ł a d  e t y 11 T »r y ą «  P o i e z u i c k i e  z . l d o b r a ,  m o g ^ b y d ż  
Ją z *  do b r a m i  Z .e r of c i e m t.  C o  z a s  do d ó b r  i M a i ą t k o w  w S k a r b o w e y  a d- 

yt z o i t s i ą c y c h ,  la k o  to:  E k o n o m i c z n y c h ,  R o l o w y c h  B i f k u p i e h  i S t a -  
r o s M  w  t y c h  ż a d n e g o  D y  f p . r t y m e n t u  L m m i f s y a  L y  nić  nie ma  ’ po n t  

te  n ł o z o n e  z o f t a n ą ,  , z  t a k o w y c h  D ó b r ,  g d z i e  n a l e ż y ,  R . f c r u t y  odd n e b e d ą  
p r z e z  E k o n o m i c z n y  D e p a r t a m e n t .  u y o u u a u e u ę o ą

d J n ^ T  r  i>b'V K °  o m,i , S y T  w z S^ę^em t y c h l e y f z e g i o  w y e x e k w o w a n i a  w k ł a -  
h e ó l Vch^ . o a n u e R e k r n t l k i c h  r o z k ł a d ó w  u c z y n i ć  u l g ę ,  n a d e s ł a n e  w i ę c  
b ę d ą  z  S k a r b o w e g o  D e p a r t a m e n t u  d o t y c h ź e  K o m m i f c y o w  u ł o ż o n e  z L u -

i \ \ t '  l ZV  ^ Ĥ ’ zor(k ,ch  f t a z e k .  g e n e r a l n e  P o w i a t o w e  T a r y f i f y ,  w y ś w i e c a -  
M j a f t e c z e k  i W f i ó w  p o w i a t y  fk ładaiące ,  a o k a z u i ą c e  l i c z b ę  n a y -  

W c h  ę „ l d  d u f z  i n a z w i ł k a  P o f e e f o r o w ,  o r a z  od t e g o ż  D e p a r t a m e n -  

1 L  u d  t o m m i f s y o m  będą k o m u n i k o w a n e  f p e c y f f i k a c y e  t a k  o l i c z b ie  na- 
P z n y c h  z  P o w i a t u  w  p r ó p o r c y ą  n a y d u i ą c e y  fig w  nim l i c z b y  D u f z  w  n a t u ­
r z e 1 R e k r u t ó w ,  t a k o t e z  O k ł a d k o w y c h  p i e u i ę d z y  od t y c h ,  k t ó r z y  w  m i e y f c u  
R e k r u t a  w i n n i  t a k o w e  p ła c ić .  }

j / i Z ' Ć * k o ń D Se WrZV z u Pe la ie  t a k o w y  r o z k ł a d ,  K o m m i f s y e  p o w i n n e  be-  
d ą  k a ż d e m u  P o b o r o w i  l u b  do k a ż d e y  M a j ę t n o ś c i ,  z  k t ó r e y  do p r z y f t t  
w ie r n a  m d n e g p  a lbo w i g c e y  R e k r u t ó w  n a z n a c z o n o ,  w y d a ć  z  p o d p i f e m  t r z e c h  
i f f w o i  W f o b i e  u w i a d o m i e n i e  w i e l e  o n  w i n i e n

d j  w :  l; i : ; d 8 o k r u { , ° : ’  w , i *
t a i e v  r e w i z y j  H n f J  r  ° r * *  PofSef .y ! o n e  2 ° ^ a *§> w i e l e  w  nich w e d l e  of ta- 

nTed j  1 f j  z n a y d u i e ,  1 i a k ą  S u m m ę  na (kładkę de ft ym u o w a n a  
p i e n  ę d z y  z d u f* od d o ł ą c z o n y c h ,  W f i ó w  o n e , „ u  o d e b r a ć  w L . d n i . Z  T a k ? '  

L  N a c z e l n i c y  P o w . a t o w i , '  p r z e z  k o g o T l e ż y  p r l e f i L '
t y c h  W h,  do  k t ó r y c h  o n e  p r z y n a l e ż ą  i n a k a ż ą  od f , m Vch P o f s S o r o ?  

•  P 9 .J m d b y t n o f i d  o n y c h  od K o m t m f s a r z o W  lub ich E k o n o m o w  w z i g ś ć  re -  

W/ a S " n  f lak° t t y  B i l e t  o t r z y m a l i ,  i ź e  w  w y z n a c z o n y m  p o m ż e y  na
O d d a n i e  R e k r u t a  t e r m i n i e ,  o n y c h  p r z y f t a w i ą ,  r ó w n i e ż  i t y m  k t ó r z y  dla 
z ł o z e n . a  fię ład ki p r z y ł ą c z e n i  będą,  w y d a d z ą  fię t a k o w e ź  B i l - t y ,  a ż e b y  w ja!  
d - m o  im b y ł o  do k o g o  fą p r z y p i f a n i  i dla o p ł a c e n i a  w  p r z ę d c e  o i e o i e d s y  t a ­
k o w y c h ,  m o g l ,  w y n a l e ś ć  n a y f k u t e c z n i e y f z y c h  ś r z o d k o w /  M a g i l W o m  z a ś  
M i e y l k ł m  1 k a b a ł o m  Z y d o w ł k i m  p o d o b n e i  w y d a d z ą  fię B i l e t y  z  w i a d o m o  
Ścią w t e l e  z e b r a ć  p r z y f t a w i ć  R e k r u t f k i c h  p i e n i ę d z y  p o w i n n o  nie w f z v m  
od a k t u  z n a y  d m ą c y c h  fię w  M i e ś c i e  i w  P o  w i j e  K u p c ó w ,  R z e m i e ś l n i k ó w  
s a t a n i c z n y c h ,  o r a z  M s y f t r o w  z a g r a n i c z n y c h ,  p r z y  r o z m a i t y c h  F a b r y k a c h  ^ l ° dZgr0,nadi!eDia Zyd°W k a r a i m ó w  z  l i c z b y  D u f z  re^ti

K o «Iroffsy® 2 * z u p e ł n y m  d o k o ń c z e n i e m  D y f p a r t y m e n M  c z u l !  
T i te p r z e f  9 D e P a r t a m e n t o w i  S k a r b o w e m u  w  R z ą d z i e  W a y w y ź f z v m
L . t e u ł f k i m  g e n e r a l n ą  o c a ł y m  P o w i e c i e  w i a d o m o ś ć ,  p o d ł u g  F o r m y  od 
g o *  D e p a r t a m e n t u  fobie  p r z y s h n e y  I p o r z ą d z o n a ,  * w y f « c , e | u l n i e " f e m  -  
l a f e i e j  m i a n o w i c i e  W f i  da ni e  R e k r u t ó w  ief t  p r z e z n a c z o n e ,  a iak ie ,  g d z i e  
d o k ą d  p r z y ł ą c z o n e  z o f t a ł y ;  f ta r a i ą c  fię a b y  w t a k o W e v  ^ i e d o m o ś c ł  n *v  
d o k ł a d m e y f z a  p u n k t u a l n o ś ć  p o d ł u g  p o w y ź f z y c h  p r z e p i f o w  z a c h o w a n a  b y *  
Ja, o r a ,  w  t y m  f a m y m  c z a fie do  t e g o ż  D e p a r t a m e n t u  z w r ó c ą  w y m i e n i o n e  w

m e n t r  Y V a k T m i my O m ,|50mr DikOWane T a r y f f y ’  d,a z r ° ^ n i a  D y f p a r t y -  
Ćci 1\J« Î  l a k o t e z  g e n e r a l n e  o r o z k ł a d z i e  R e k r u t ó w  w i a d o m o -
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z  W iednia  i6. Października,

D am dziefiy ofmy nadzwyczayny- doda­
tek do N A  83- W ie ń e ń fk ie y  Gazety.

Feldzeigmeifter Latour donoli pod d. 
i a .  t. tn. v, Emmedingen,- i z  F. M. Ł . baron 
Frdiilich attakował nieprżyiaciela d. 9. przy 
Słockach i odparł go aź do Lenzingen; że 
w fponm iony F. M . L .  Frohiich pofunął fię 
ie fzcze  tego  famego dnia do Beńdorf; nie- 
p rzy ia c ie f  cofnął' lig częścią do Eugen, a ie- 
dną kolumną -do. Stochach ku Tutlingen  nad 
Dunajem. Dnia 10 pofuneła fię przednia 
ifraź F. Z. M. Latour aź do Neuhaufen. Dnia 
i i .  w yparł General Baillet z Tutlingen nie- 
przyiaciela i poftąpił aź do Moringen; Kor­
pus F .Z .  M, Latour, pomafzerowało do Tat- 
ling^n, a Korpus Xcia do Sehweingmben.-u— 
T e g o  famego dnia w yparł iefzcze Generał 
B ń lle i  nieprzyjaciela z  Geisingen, i o tytula­
rnym .'czafie przyfzedł właśnie Rapporc ocF. 
M. L. Frohiich, iź  w yparł także nieprzyja­
ciela z  Blumenfeld i Ramingen, i zabrał mu
3. Armaty, 1 .  m oździerz i 8- prochowych 
w o z o w .  W fpom niony F. M. L. obrał fosie 
po tym  Fwoie ftanowilko pod Blumental.-n— 
Dnia 12. ftanął F. Z .  M. Latour pod Enm e- , 
dingeit obozem, i ofadził fw oią  przednią flrra-:  ~ z-£------  C
ź ą  Wartenber.g i Geifmgen. X ią ż e  de Gonue 
obiąl ftanowilko pod Eaufeu, i ftanął z.fwym 
Karpufem w śzrodku między F. Z. M. L a to ­
ur i F. M .L .  Froklick; fw e  forpoczty po- 
ftawił między Furjłenberg i Neidingen 
Przed odeyściem iefzcze tego raportu, ode­
brał F. Z. M. Latour od Generała Baillet w ia­
domość, iż  iak ty lko  poftrzegł, i e  iię nie‘  
przyjaciel  cofa, attakował go  na nowo. i ści­
gał na Pforta, aż do Donau EJchingen* i w  
tym  oftatnim mieyfcu ftanął; p rzy  tey  oka- 
z y i  zabrał nieprzyjacielow i kilkunaftu , nie­
w o ln ik ó w ,  Dnia trzynaftego umyślił F eldzei­
gmeifter Latour rufzyć z  całym Korpufem 
do Donau-Eschingen, ty lk o  iefzcze czekał * 
na raporta od' F. M L. Froklick i Petrafch.-»— 
Od Generał ‘Hrabiego Nauendorf odebrał F. Z. 
M. Latour wiadomość, iż  nieprzyiaćiel ofa- 
dził d. 10. Rotuweil; ale gdy wfpomniony 
Generał do Schonberg poftąpił i Generała 
Hrabiego O reilly  z  przednią ftraźą ku Rot- 
hweil posiał, opuścił nieprzyiaćiel iefzcze te­
g o  famego wieczora to Miafto, w  którym 
led w ie  kilka godzin zabawił, i za okryciem 
zn a czn ey  ty ln e y  ftraźy, przy  tak nazw aney 
Ottilienkapelle na go'rze w le fie  ftanął, a g łó­
w n e  Korpus poftawił pod Teislingm . L ecz  
g dy  z n o w u  Generał Nauendorf z  refztą fwe- 
g o  Korpufu nadciągnął, i gdy nieprzyiaćiel 
widział  aktualne przygotow ania  do attaku, 
cofnął fi? śpiefzno z  w iękfżą  p o ło w ą  fw eg o  j| 
W o y lk a  ku Muhlhaufen, a z mnieyfzą ku I 
Yillm gen. —u- F. M. L . Petrafch  ciągnął tak- I 
z e  właśnie ku Yillingen. Generał ..Nauendorf jj 
fpodziewaiąc fię, iź  nieprzyiaćiel opuści wnet 
to  mieyfce, albo iuź opuścił; umyślił tedy 
puścić fię tam d. 12. i leżeli tam iefzczeby 
nieprzyjaciel był, a ttakować go, a ieźeiiby iuż 
b y ł  w yfzedł, pd yść ku Donau-Efchingen.

Dw udziefly dziew iąty nadzwyczayny do­
datek do Nru: 8+ Wiedeńfkiey .Gazety we 
śrzode d. iq» Października»

W  kontynuacyi tego  c c  iu ź  ofHtnią ra- 
zą»F, Z. M. Latour o cofaniu fię nieprzyia- 
cielikiey Armii pod Generałem Moreau do­
niósł, donofi A rc y  X ź e  Karo! pod <(1 12. t. m. 
z.Rcuchen, iź  iefzcze d. 8 opuścił nieprzy- 
isciellki .garnizon Freyburg i cofn oł iię ku 
JJunegeii. Freyburg zoftal’ natychmiaft let­
kim W oylk iem , z oddziału Pułkownika &’ A ś -  
p.res ofadsony, który przy  Neufladt i w  do­
linie Hohler i\ aj, a Mai o r, Harfa ny od Bian- 
kenjieina, odebrał rozkaz ku A 't  Breisack  
podieźdżania, i żeby fię ile m ożności ftarał 
pły waiący tam moll: zb urzyć. —<r— Dnia 10. 
podfzedi wfpom niony Major po 14. godzin­
nym Marfzu (kładaiący fię z 200. ludzi w  
A lt-B reisack  garnizon, w ycią ł  w iękfzą  część  
W pień, refztę rozprufzy ł  i zabrał 1, indży- 
niera, 1. Officyera i 50. Ż ołnierzy  w  n iew o ­
lą; ale pły waiący moll był iuź na drugą ftro- 
ng Renu'ściągnięty, i nieprzyjaciel łypał .z  
tamtego brzegu mocny ogień z Armat prze­
c iw k o  Aite-Breisaęh, Pod Kehl ieft nie­
przyjaciel od Xcia Oranii, tak przyciśniony, 
iż fię ty lko  w tw ierdzy, w  Mieście i ofzań- 
cow aney  W fi trzyma. —//— Podług rapportu
F. M- L. Werneck, zesłabił fię nieprzyiaćiel 
znacznie na niźfzym  Renie, o d e r w a w lz j  4- 
D y w iz y e  do FLtndsruk, tak dla wftrzymania 
przedfigwzigść garnizonu M oguaekiego, iako 
też  podiazdow F. M. L . H otze. Dla do­
świadczenia ^ t r w a ł o ś c i  nieprzyjaciela na 
niźfzym  Renie, rozkazał F. M. L. Werneck 
rufzyć Generałowi E lsn itz  w  kilka batalio­
n ów  letkiey piechoty i 3. d y w iz y e  iazdy ku 
JPipperforT, ale nieprzyjaciel opuścił natycli- 
miaft fw oie  ftanowilko pod Bensberg i  co ­
fnął .fię za  Muklheim.

F- M. L- Not nie opufzcza naymniey- 
fz e y  okazy i, gdzieby ty lk o  mogt iaką ifto- 
tną.pfotę niep-rzyiącielowi w y rzą d z ić  Co. 
ty lk o  lię dowiedział, ż e f i ę  ten z  po nad Selz. 
cofa, zapewne dla zabefpieczenia okolic Z.are- 
dau, w yfzedł  zaraz d. 5. z  częścią  f w e g o  
garnizonu, odparł w fzyftkie  F orp o czty  tiłe- 
przyiacielfkie, batalion Grenadyerow c z ę ­
ścią w yciął, częścią w  niew olą  zabrał, i  
nieprzyjaciela aź do Bingen, ścigał, gdzie za­
brano 1. Armatę, 2. prochowe^ w o zy  i T00u 
niewolnika. -v— W te y  okazyi d yftyn g w o -  
wali fię Rotmiftrz." Nlawa od Barko, Rot-  
miftrz Luf.nfki i Porucznik Froltin  od Cefsa* 
rza hufarow, Porucznik Plettenberg od E le­
ktora Mogunckiego W o y lk  i Kapitan Dietz. 
adiutant F. M„ L. Neu.

General* Simschon, poftrzegłfzy  d l 9. 
iź  nieprzyjaciel przygotow ania  czyni do 
opufzczenia fw ych  fzańcow  pod Budeśheim  
i pod Kempten, attakował go  powtórnie, od 
parł za Nahe rzekę, zdobył 2. Armaty i ofa­
dził Bingen i Budeśheim .—n- ¥ . M. L ,  JJotze 
ftoi iefzcze pod Sphweigenkmn, zatrudnia 
i ię  -zburzeniem nieprzyiacielfkich Szań có w  
pod Germerfheim, i przynagla n ie p rzyja cie la  
przez fw oie  podiazdy,które aź  do Lauterberg, 
Weifśenburg, Kaiferlautern, >Lautereck i  
Bakmholdern zachodzą do wyfyłania w  te za ­
grożone mieyfca W oylka, przez co inne iego 
przedfięwkięcia m ufząbydź przerwane-



Z  Londynu 8- Października z  Gazety -L&ij -i 
detjskiey Nr: L  X X X I  l '.

Odebrano.tu wiadomość -dokładną w z g l ę ­
dem uskutecznione)? przez Francuzów « * •  
pedycvi w Koloniach naszych Terre-Neuve. 
Eskarda Admirała Richeri z  5 ,-Okrętów, 4. 
Fregat, i dwóch szaiupow  woiennych zło-  

. zona, rzuciła K otw ice 4. W rześnia na odno­
dze zw an ey  B ulls-B ay  i wysadziła do 3 t y ­
sięcy ludzi. Spalono, i zn iszczono w s z y -  
stkie osady rybackie, iako tez  i statki po- 
m nieyszey  wartości. L epsze  zaś zabrano, 00
b y łv  iuź napełnione .rybami, i zapewne-one-
słano ie do p ortow  Włoskich,^ gdzie nass 
M ay tk o w ie  .rnaią z w y c z a y  sami teprodukfca 
przedawać. Potym  obieli Francuzi w  Po -  
sefsya cześć grun tów  w ysp y  samey, z kąd 
w ielka liczba m ieszkańców do lasów sig 
.schroniła; Z  tym  w szystkim ,,z  trudnością un 
przyidzie zdobyć Miasto S t. s to lice
tev '  w y sp y .  Admirał ..Sir ^fames W a llm e , 
k tóry  ią zasłaniał małą .Eskardą .składającą 
się z  iednego Okrętu od 50 Armat, dwećfa 
Fregat, i iedney Kanonierskiey Szalupy, u- 
c z y m ł  dyspozycy.e potrzebne; A M iasto , -i 
port sa bronione przez fortece w  bardzo 
dobrym znayduiącą się stanie, 1 w iele  mo­
cnych bateryi. Milicya St tfean  dochodzi 
.do >500 ludzi, a prócz tego  M aytkow ie, 1 mm 
ludzie bawiący się rybactwem, tpogą byriz 
rachowani do .10 t y s i ę c y . Nareszcie spo- j 
dziew ać należy, że Eskadra P. Roger Cm iis 
odłączona przez Admirała Allen Gardner, 
za  pierwszą wiadomością o attak u, pi.zyb.ę 
dzie r.a czas, i.przeszkodzi podbicia tey v. y  
sny. Szkody iednak i e  które Francuzi p o­
czyn ią  w naszych osadach, i w  rybactwie, 
będą bardzo znaczne; Szacuią, iz  samych 
batów Rybackich zn isz czyć  mogą do ząoo, 
i Żruynow ać osadę, która iest szkołą  na­
szych  M aytków . —

z  Paryża  12 P a zd zier: % Gazety du Basr 
R hin  Nr: 8-t*

Redaktor Zurnalu tuteyszeg o  cofnol 
.Urzędownie wiadomość, za pewną ogło- 
szoną w wifcl^ jjubiicżny.ch papierach, iako- 
by m ź tu przybyć miał pełnomocnik An- 
giełski; Co iednak nieznaczy, aby przybycie 
.tego Pełnomocnika mętniało nastąpić, lecz 
oraz niemożna sobię podchlebiać, ażeby ta 
miHya ziednać mogła pokoy, do .zawarcia
którego  o b y d w i e  strony są bardzo oddalone.

zorganizacya zdawała fię dawać naywięk-8 
fzą do niepomyślnych o b ro tow  p rzyczyn ę ,  
wzięła  iuź poftać trw ałą  i imponuiącą; A  ta, 
co iey czynności W o y fk o w e  z  nayłepfz vra 
prow adzone b y ły  porządkiem, regularnością, 
i przewidzeniem rzeczy ,  zdołała fig utrzy­
mać chociaż w  nay przy krzeyfzym  p o ło że ­
niu; Ta zaś narefzcie, którey  z w y c ię f tw a  by­
ły świtne, i decyduiące mimo nieprzyjem­
nych fkutkow, na które wyfta wioną była, 
nie prseftaie zbierać ciągle laury.

Rząd  ‘-wydał roz k az y  ogiofzeńla, publi­
cznie D epefzow , w fzyftkich .tych trzech 
Armii. O to ieft -Rapport oftatnięy, to  ieft: 
Armij ‘ Grła Buonaparte. —*—

z  Paryża, ro. P aździernika z  Gazety Lejy- 

deyfkiey N r o L X X X I3L

Niepewność, w którey  zoftawano ^od 
nieiakiego czafu, pochodząca z fytuacyi Ar- 
roiow nafzych w  Niemczech, była .p rzyczy­
ną fkutkow  tym fzkodliw fzyćb, iz  niechge 
w ie lu  partyi c h w y c i ł a  fig n a t y c h m i a f t  tego  
wypadku dla rozfiania niefpokoynosci,^ a 
przeto nieukontentowania, zamiefzan 1 SPJ" 
il iow . Dzifiay, chociaż niemożna fig zupeł­
nie przekonać o fkutkach naftąpionych Kam­
panii nad Renem, wiadomo ieft przynay- 
roniey, i e  żaden znakomicie n iefzczęsliw y  
p r z y p i e k  niebył p rzyczyn ą  .cofnięcia lig 
ArmiuW nafzych, i że  ta Armia, k tórey  de-

Raport G na B um ąpatte  z  głowney- 
j e g o  K w atery  Milami pod datą 1. Pazdziers

Po batalij w  'St. -George _ staraliśmy sig  
Wurmsera do drugiey potyczki przyciągnąć* 
końcem, aby G a r n iz o n  fortecy osłabić, p r z e z  
■wydanie b itw y  w  odległości muj-pw Mantuy. 
,N 1 e os a d zi 1 i ś my w ięc  umyślnie Seragtto. Mia­
łem nadzielę, iź sig nieprzyiaciel w  tamtych 
.okolicach rozw in ie . Trzym aliśm y ty lk o  iak 
i do tych t-zas most w  w GonerneUo osa­
dzony, a to dla ułatwienia przeysoia na M in*  
£10. _*•— 2 0  Września w k r o c z y ł  nieprzyiaciel
z  tzoo Kawaleryi do Castellucio. Nasze mo­
cne W arty w y c ią gn ę ły  z tamtąd, za odebra­
nym do uczynienia te g o  rozkazem. -■<*-» Nie­
przyjaciel nieposzedł daley. Na dniu 23.. 
Września udał on sig w  zdłuż praw ego brze­
gu Mincie do Qoverneflo. Po ź y w e y  kano­
nadzie, i kilku attakach naszey A rtty lle ry i,
nieporządek, zrobii się w nieprzyiacielskitui
W oysku, Stracili Austryacy  n o o ,  ludzi w  
niewolnikach, 5 Armaty * całą amtuueyą r. 
zaprzęgiem.

Grł 1Kiimdine, któremu w  Komendę od­
dałem dw ie d y w iz y e  trzymaiące w  o b lę że­
niu Mantue, został w  tey samey p o z y c y l  
aż do 29 Września, spodziewając sig zaw sze* 
iż  nieprzyiacieł zrobi w ycieczk ę ,  dla w p io -  
wadzenia potrzebnych furażów , lecz on sta- 

| nął ty lk o  obozem przed bramą Pradella i  
j Ceres. Grł Klimame poczynił p rzy g o to w a -  
' nia potrzebne do attaku, i  w  wielu punktach 
I uderzył na te obynwa O b ozy.  Ledw ie  c o  

do attaku przyszło, a iuź nieprzyiaciel ie  
opuścił i odstrzeliwał się tylko  w  cofaniu. 
Forpoczty Grla Naubois napadły na oddzia­
ły  Austryackie, broniące ly r o lu ,  i zabia ły  
1 to. niewolnika (podpisano iBuonaparte^

Podchfeb ia ią  t u  sob ię ,  i i  Mantua w  
k ro tc e  sie  podda, p o n ie w a ż  ł i c z n y  ta m e c z ­
n y  G arn iz o n  w ie lk i  n ie d o s ta te k  W ż y w n o ­
ś c i  cierpi.  —

Raport Grła M oreau  do  D yrektoryatu  
z g łó w n e y  K w atery  Buchau  poa dniem x„ 
Paźdz ie rn ika ,

O b y w a te le  D y r e k to r o w i e  ! Grł M o u lin  
dał w am  w iadom ość  o  a t ta k u  Kehl i o  s tra­
cie, k tó re y  tam  n ie p rz y iac ie l  d o ś w ia d c z y ć
P rz ew id z ia łe m  ten  Attak, i W o y s k o  do  AtW
posłałem, które o dni kilka pózm ey przy­
było. Niedoszły mnie ieszcze ostatnie szcze-

:R.Z



-guiy o tey  bitwie. Prawie w s z y s c y  nasi 
K u ryero w ie  przeigci zostaią albo od Chło­
pów , albo od nieprzyjacielskich Forpocztow ; 
Małe Korpus Grła Scherb zretyrow afo  sie 
z  wielką zręcznością, i w  czasie sw e g o  co 
rama sig, i o o  niewolnika zabrało. Nie- 
odbieram ja ani od Armij Sambry i M o z y ,  
ani z Strasburga  naym nieyszey wiadomości, 
i  a okoliczn ość przymusiła mnie do ostatnie­

go  tego  Miasta zbliżać sig, szczegulnie zaś 
gdym sig z  Niemieckich Gazet, i prywatnych 
l is tó w  dowiedział, \i  Grl fionrdan  był przy­
naglony z n o w u  przeyść za Lahne, i cofać 
sig za rzekę S ie g .—«- W  tym  momencie 
attakuie nas nieprzyiaciel p r z y  Opactwie 
Schitjsenried. R ów n ie  i Grł D csa ix  attako- 
w an y  iest między ieziorem Feden i Duna­
jem. Jutro doniosę w ięcey. 2 P a k  
dzternika. Po natarczyw ey  bardzo bitwie, 
został nieprzyiaciel z  znaczną stratą odoar-

zabraliśmy mu 300 niewolnika, między 
któremi 5. Officerow.' A p on iew aż on zdaie 
się chcieć zostaw ać w  bardzo bliskim z  nami 
sąsiedztwie, to ia g o  sam jutro attakować
będę, X tym  w aźn ieyszą  mam do pobicia go 
p rzy czyn ę ,  gdy Korpus Grła Nauendorff, 
iak się do wiaduię, od 7. do 8- tysięcy  mo­
cn y iest w  marszu na iubingen  £ podpisano ) 
M oreau. '

Po raporcie Gfa Moreau, następnie Ra­
port Gła Reinier  ̂ tyc zą cy  się poprzedzaią- 
xących czynności, i zaymuiąc Opisanie aż od 
daty 6. Września, który gdy niepodobna 
umiescic dla iego  rozciągłości, a tym bar- 
dziey, ze  w szy stk ie  zdarzenia są iuż wiado­
me, niekiadzie sig w ięc  iak list p rzy łą c z o ­
ny do tak o w e g o  raportu.

W y p is  listu Gła Brygady Reinier Che- 
fa Generalnego Sztabu Armij Sambry i  M o­
zy. 23 W rześnia.

Posyłam dokładne opisanie czynności 
Armij za c z ą w szy  od 6. W rześnia. A  źe  na­
si K u ryerow ie  znayduią się w  przypadku I 
zabranemi zostać, n ie w ch ó d żę ’ przeto w  1 
szczegu ły  naszego działania. Cofanie się, S 
które uskuteczniamy dla zbliżenia się  do na­
szych fortec, nieczyni żadney z le y  impref- 
syi w  umyśle Republikańskiego Żołnierza. 
Niech ty lk o  Armia Sambry 1 M o zy  r o z ­
pocznie zaczepnie działać, a w s z y stk o  poy- 
dzie dobrze ( podpisano )  E. Reinier.

Z  Konstantynopola t o  IFrześnia. 
z  Gazety Hamb: Nr: 1 6g.

• Kapitan Pasza zn o w u  tu z f lottą  swo- 
ią przybył; ledwie on się przy  Dardanelach 
pokazał, gdy tam znalazł pozw olenie  W . 
Sułtana dla przyiścia z  F lotą do Kanału. 
P oczytu ią  ten krok, za dow od n ayw iększey 
dla niego łaski. G d yż  podług zw ycza iu ,  po- 
winienby on w  Dardanelach zostać, Kury- 
era do Cesarza w ystać, i 'dopiero starać się 
o  p ozw olen ie  przybycia do kanału; i do Kon­
stantynopola. T y m  w iększą  ieszcze  Cesarz 
w y ś w ia d c z y ł  łaskę, gdy on wspomnionego 
Kapitana Pasze, kiedy miał w chodzić  z  f lo t ­
tą  do kanału, sam spotykał, pod prętextem 
używ ania  spaceru wodnego. Ta okoliczność

w  umyśle nieprzyjaciół Kapitana Paszy, k tó ­
r z y  zamysiah przyspieszenie mu upadku, 
w ielkie wrażenie zrobiła. Flotta wspom-

,Pr° r <JZ,la pl'Zy sobie dvva za brane Maltańskie Kapry, ,ako znaki Tryumfu; Z  tym
wszystkim  w artość  tych p rizo w  iest niczvm
w porównaniu fzkody, tak przez poddanych

1 pi'ZeZ sameg °  Kapitana 
Paszy d o ś w ia d c z o n e j  w ciągu ostatnich sze­
ściu Miesiącach na Archipelagu.

Zgromadzenie stanów Iest  teraz bardzo 
czynne: Jednakże o W oyn ie  niema wcale 
tnow y. Członki D yw anu nay w iększą  kon- 
syąeracyą  rtiaiące, zapewniają, źe porta do 
sw oich  sąsiadów coraz się bardziey zbliża,
1 niczym się mocniey niezatrudnia, iak u trzy ­
maniem, x wzmocnieniem tak w ew nątrz , iak 
1 ze w n ątrz  pokoju. W idzi ona lasno, źe  
w szystk ie  doniesienia iey  czynione niebyły  
prawdziWe, a które od lut trzech je y  udzie- 
lano. Zatrudnia się teraz ukaraniem Osób 
co albo przez ziość, albo przez niedozor,

F/T, UtrlZyia? w ?-Ii Pórt§> Przeszły Reis-
Jtjjincii nietyiko ze  iesfc zło żo n y  t  Urzędu

i u na W y s PS M o d u s, a Tłumacz
W W  Gypern są posiani. 

Ostatniego brat d a w n ie jsz y  Hospodar W o ło -
I siu, pooiug wszelkiego podobieństwa, ska­

zany rów nie  będzie na wygnanie. P rzyjaź­
nią połączone, z  temi Ministrami stanu O s o ­
by, w  w ie lk iey  są niespokoyności o wła-
U/6 u T ° le niektórzy  stronnicy
W. W ezyra dal. sig iuż z  tym słyszeć, że  
kary na wielu ieszcze rozciągnione bedą.

k r  dn.'.Wtrzymuiesię tu pogłoska 
iak oby Francuski Poseł O byw atel Ferninac 
odm ow ić miai Konferencyi, którey  się do- 
m a g a łu  mego ieden z tuteyszycli zagranicz- 
n y  e. ht M1 n 1 s t r o w , co w  w ielk iey  byl przyiaźni 
z z łożonym  Reis-Ejjendi, chcąc mu dać nie­
które potrzebne itiformacye. Oczekują 
tu na dniu jutrzeyszym  przybycia n o w e g o  
Amnalladora Francuskiego, dawniey Ministra 
W o y n y ,  Aubert Dubayet, Ma on zastąpić 
mieysce Obywatela Forninac. Francuska 
Fregata Deana, na którey znaydo w alsię  ekw i-  
paz Ambasadora, i 'część  ś w ity  je g o ,  z w ie ­
lu i rancuskiemi Officerami do służby Porty  
przeznaczouenii, w  naywiększm  była niebe- 
spieczenstwie od 3 Angielskich Fregat, kto'- 
res ig  nagle na Archipelagu pokazały; W sno- 
mmona Fregata Francuska ledwie co nie z o ­
stała schwytaną. Jednakże, iak zapewniaią 
uszła rąk nieprzyjacielskich, i miała nazad 
do Tutoriu p o w ró c ić .—?—

zffnfpruck  5. Października z  Gazety Hambi 
, pod Nrem 167.

W  Krain  w  Friaul w  Gorz, i w  Gra- 
dijca zbiera hę n o w e  Korpus W o y lk  Cefar- 
fkicb, z ło żo n e  z  św ieżych  Judzi, i tych co 
fię w e W łofzech znayduią. Ta Armia przy­
prowadzona m? bydź do 50. ty f ię cy ,  i Grl 
A fom zy  będzie nią komenderować, k tóry  te­
raz ma g łó w n ą  fw oią  Kwaterę w  Triefcie.Nim 
ta Armia uorgaoizowana zo fan ie ,  Generał  
D aw idow ich  z 20. ty f ię cy  regularnego W o y -  
flta, i 25. tyfięcy  milicyi zasłaniać ma T y r o l ,
1 z fw oiego  ftanowilka w  Botzen  obronnie 
działać. -//- M ów ią, iż  Grł Mack komende­
ro w ać  będzie w e  W łofzech W oyikiem  Nea- 
politańikim z  36. tyfięcy  złożonym .
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'z Wiednia "ta. Października ż  Gazety Ber- 

•lińjkiey Frani pod Nrem  128.

Przyb ył  tu dziś rand Kuryer Sranćufki; 
maiący na boku blachę frebrną, na którey  
w y  o i te znayduią fię Rpltey herby, no fi k o ­
kardę trzy  ko lo row ą,  piorą, 1 d rzew o  w o l ­
ności w y iz y te  na czapce. T a k  n o w y  widok 
Zgromadził znaczną . liczbę fpektatóroW dó 
Kancellaryi' W oienney, gdzie rozumiano, iź  
Wyiiędżie. L e cz  poniew aż on ńfial dó Odda­
nia depefze, ( iak zapewniano) Miniftrowi 
ihtereisow zagranicznych, w ięc  zaprow a­
dzono g o  do Kancellaryi Stanów; T en Ku­
ryer  w yp raw ion y  był od Grla Buonaparte, 
do którego ori profto z  Paryża był w y s ia ­
ny. Jechał on aż tu, pod L ik  ort ą Adiutanta, 
Grła Quvsddnowich. O św ia d c zy w fz y
P rezesow i lan ce llary i  W oienney, źeDepe- 
fza iego  ty cze fię jnterefsow  polityczn y  eh; 
odesłano go więc do.Barpnade Thugul, Teh ; 
zaś Riefądząc', aby m ógł O tw orzyć  Expe- j 
d ycyą  hieadrefsowaną do Kancellaryi Sta- : 
n o w , lecz do Kancellaryi W oylkoW e yj .wy- i
sial Kuryera do Laxembourg. l idy  Oepelza
z o f t u U  otwarta* i komunikowana Cefarzd* 
•w!, odesLoo Kuryera do Wiednia, i w y zn a ­
czono tnu miefzkanie w  Kofzarach biilko D u - : 
naiu, z roikażem, aby ź  nim poftępowano ż  
W lzelką przyzwoitością^ Doifiyślaią lię FU; 
i ź  cel tego  Wysłania, za w ie ra ć ,  ma poćżąt- 
k o w e  traktowania o pokoy. Kuryer niemo­
że  nigdzie w ych odzić ,  ty lk o  w  kompanij 
d w óch Officerow, i nikomu z nim m ó w ić  
niewól no Dnia w c zo ra y fze go  rano prźy- 
był tu Cefarz Jmć z Łaxetnbourg i odtąd bez 
przeftanku zatrudniony ieft z Miniftrami. —

Z  Frankfortu ta  Października z  Gazety 
■clu B as-R hin Nr: 84;

r -z Londynu i r .  Października ż  Gazety B e fi  

I  lin: Frań ; pod Nrem  128-

Pełnomocnik, którego D w ó r  nafz mk 
w ysłać do Paryża, m ew yiechał iefżeze; Pa­
piery publiczne różnią iię w  Wyborze k tó ­
ry  naltąpił, i mianuią zamiaft Lorda M a m es-  
bury, Lorda S t. Eelenes, fco dawhiey był 
pofy lanym w  w ażn ych  interefsach dó / ary- 
źa  \ Madrytu, chwaląc mocno ^zirriomosc 
iegó w Dypłomacyi, i o tw artość  Charakte­
ru, — Niektórzy przypifuią przew łokę W 
wystaniu Pełnomocnika, pomyślnym w ia d o ­
mościom iondów ym , inni zaś zapewniaią, 
iź  óbfeerhe inftrukćye, które należy lię przy- 
g o tb w a ć  do tey  Negocyacyi, a które odpo­
wiedź Dyrektoryatu  koniecznerni czyni, i |  
przedłużenia p r z y c z y n ą .—-?— Mintftfowie naft 
żądali PafżpbrtU - dla ofoby, któraby miśłi 
moc o tw o r z y ć  p o czą tk ow e N egocyacye; 
L ecżD yrektotyat-  w relponfie fwoim  oświad­
c z y ł  chęć, aby A gent Dworu Lón dyńlk iegd  
był umucowaiiym nietylko traktow ać o p o­
k o y ,  lecz  u k oń czyć  g ó  zupełnie.

Pa r la me nt  w y z n a c z y ł  Koinifsy^ą S ub jt-  
diow  dó W yfzeztgulniehia rachunków Rokil 
przelziego.

z  W eźei U). 
ty d

Października  
% Bas-

wieczór'. % G a ze- 
Nrem8Ą-‘

W  tych czasach B a illi ( czyli  rządca ) 
W s i  H eskiey Boekenkeim o milę z  tąd sy- 
tuow an ey, oznaymil publicznie, i i  ha m o ­
cy zaw artego traktatu między Landgrafem; 
i Rzpltą Frani zabroniono iest poddanym 
Helskim dostarczenia w szelk iego  rodzaiii 
potrzeb dla W o y s k  Cesarskich. Niezwaźa- 
iąc na takow e ogłoszenie Komisarze Au- 
stryaccy domagali się pew iiey liczby pod- 
w od, a za odmówieniem, posłano 200 ludzi | 
na E xekucyą do Bockenheim i przełożone- 2 
g o  W ioski przyprow adzono do Moguhcyfi | 
Ciekawie w s z y s c y  ocżekuią, iak sobie w  ' 
tey  mierze postąpi Landgraf;  Na reśzczie 
iest rzeczą pewną, i i  w szy stk o  fco się bie- 
r z e na potrzeby Armij Cesarskiey, podpa­
da pod sprawiedliwą t'axę, i że  g otow em i 
pieniędzmi zapłacone będą przez Komisa­
r z y  _ Austryackich w szy stk ie  liwrunkij w  
swoim  czasie i mieyScU;

E»yia wzmianka, ż Paryża; iź rada 506; 
ha dniu 12. t. rn. zatrudniać fię miała trakto­
waniem O p o kov  z  Królem Neapoiitaniiumj 
ża pofrzednictwem Miniftra iegó P. Pigna- 
telli, lecz ta nowina bynaymniey fię mepo- 
twierdziła, owfzdm  można ią u w a ż a ć  iak z u ­
pełnie zm yśloną, . - . r .

Żurnal U rzędo w y, pod tytułem Obroń­
ców Oyczyzny  zapewnia o awantazaćh od- 
niefiónych przez Francuzów ha Generale L a ­
tour, w  dniach 2. i 4 t. m. w  olui li ca cli Ba- 

-chan. Pięć ty f ię cy  AuftryakoW m ów i teit 
Zurnal; doftało fię w n ie w o lą ;  między kto- 
remi 56. OfficeroW; - ,

Buonaparte pifze co naftępuie pod datą 
2. i. in. —»— Wrnócy hałzey ieft brama P ra-  
della i Ćereże, Blokuierrly Citadelle Mantuys 

W fz yftk ó  co wiedzieć można o E unds-  
ruck, ieft, że Republikanie Wefzli na p o w r ó t  
dp Bingen; i źe uftawićżńe zachodzą potycz^ 
k i  w  tamtyfch ftrbhath;

A ttakow ali  Aułrryacy i f ,  b  m: ćzold  
moftu w  ŃeuwitŚ; lecz  hiewiadómo ia k o w y  
fiaftąpił Jkutek.

Z  Śiouttgdfd  14, jPaździernika z  Gazety 
Merlini Fran: Ńr: iaS-

* Niema do tych Czas żadnych pewnycH 
rśp ó rto w  0 potyczkach w  dniu 5, i 6-. U



lis. stoczon ych w  Strasberg Ekingen, i innych 
mieyscaeh w  bliskości Hechingin: a osobli­
w ie  niewiadomo iakie by ło  przeznaczenie 
Kprpusu Gta Petrasch  w  tych  wszystkich  

. bitwach, lecz pokazuie się z  l is tów  w c z o ­
ray szych  z Tubingen, źe  Francuzi co się 
w  tych  mieyscąch potykali, utrzymali, się 
p rzy  le w y m  brzegu Dunaju, i przedsięw zię­
li cofanie przez dolinę Bera, zmierzaiąc 
do Rathweil przez Hohenberg. Podług iedney 

‘z  naszych Gazet, Francuzi znaydow ać się 
Mieli w czo ray  w Heuberg niedaleko Hohen­
berg, i tam z a łń iy ł i  mocne baterye, , a oso ­

b l iw ie  w  Roth weil. Z  tąd w n osić  by m o­
żna, iź  Republikanie mogliby mieć wolną 
retitadę na Friboutg  przez trzy  drogi, k tó ­
re tamtędy prowadzą po między gurami 
czarnemi. Bądź iakkolwiek, zdaie się ie­
dnak iź  G rłow ie Ferino i Tkarem , k tórzy  
Komeederuią drugie skrzydło Armij Frań - 
cuskiey, minęli mź od kilku dni jezioro  
Constance, i źe  w k ro czy l i  9. do o kolic  Ho 
h e-h

dome są ieszcze  szczegufy  tey  potyczki,  
gdzie podiug listoW z  Tkbingen pod datą 
12 t. m, pisanych, Francuzi mieli w iele  lu ­
dzi utracić.

Z  Stochach 11. Października z  tey ze  Gazety
' 1 I - ! " " ‘ 'v' - ' ?

W oysk a  Cesarskie sp ędziw szy  Fran­
c u zó w  z pagórków  naszych okolic, udali się 
tego rana do Engen, o  mii 3 z tąd, dla u k oń ­
czenia pogoni za nieprzyiacielem. Generało­
w ie  Frolich, Mercardin korpus Xcia de Con- 
de, korpusy Ldtolira, Nauendorf, i Petrasch, 
źormuią teraz puł cyrkułu w o koło  Generała 
Moreau a tyrn czasem A rcy  X iąź e  udaie się 
do Kehl, a Grł H otze  postępuie z  drugiey 
strony Renu ku Landau i Strasbourgu. W s z y ­
stko to oznacza, iź  w  krotce przyidzie do 
w aźn ey  p otyczki,  tym bardziey, źe Moreau 
nierobi retyrady ku Szw aycaryi,  lecz zm ie­
rza do czarnego lasu, którędy usilnie się prze- 
drzyć. w  W oysku iego wielka iest de-

i Twiel', Eugen i  Fur Steinberg, kieruiąc |  z e r c y a . —//■ 
oie- cofanie na Neu, i dolinę, E-njer. f

z  Strasbourga ' 12. Października z  Gazety
sw oie
Centrum Armij Francuskiey, iest bardziey 
w  tyle, niżeli dwa skrzydła, i- zabiera okoli-  
ce - Fridlingm  nati Dunaiein. -n>- Hrabia La  
tonr trop w  trop postępuiąc ód dnia 9 t. 
sn. znayduie się w  okolicach Moeskircli Grom 
bach &c. Frolich zayurnie Stochach i o k o ­
lice. Hrabia Nauendorff. k tóry się z łą c zy ł  -z 
Grłem Latom- iest w okolicach Heckmgen 
Balingen  & c .  A r c y  . X iąże  zgromadził na 
dniu 9. t, m. znaczny Korpus Woysk-a w  
bliskości Kehl i Ojfenboiwg i groził  rów nie 
Fortecy  Kehl iako i tylnym  di w izyom  Armij _ .
Moreau, przez dolinę Kinzing  i przez doli- i nientu, gdzie napadali przez dni kilka 
mę E lz ,  g d y  tym czasem odłączone Korpu­
su przez 'Grła Petrasch  w Bn sgpw ij  poka­
zują się. w  Fribourg i  nawet aź w t ł ’aldshut;
Nalewyrn zaś brzegu Renu Armia Gła H ot 
ze  szerzy  postrach w  niższey A lzacyi  do­
chodząc prawie do Bram Strasbourga.
JeSt tu w iadom ość iź na dniu 10 t. m. przy­
szło  do potyczki z tylną strażą przy Stochach 

I że  za Francuzami bardzo blisko postępo­
w a ł  Grł F rolich '.—//— T e g o  i  samego dnia by­
ła  bitwa w  okolicach R otlw eil, lecz niewia-

Berl: Fraty:.pod Nrem zzg.
W zmiankuią papiery nafze, i ź d j iw iz y a  

Grła Ferino w T ró tc e  ma tu przybyć. D o ­
wodzi to iak potrzebnemi ią poliłki. T e  k tó ­
re przychodzą z wevynątrz kraiu, daleko 
mniey znaczne iak nain o nich doniefiono. 
Jednokowoź dnia onegdayfzego p rzybyło  
10,00. ludzi, Kury er z Landau przybył tu 
w czoray, i lliefpofckał nieprzyjaciela po dro­
dze, co zdaie lig potwierdzać wiadomość, źe 
Auftryacy opuścili część  nafzego Departa-

z  Rafladt 12. Października z  teyze Gazety.

Zapewniaią, iż  Cefarfcy, w zię li  deter- 
minacyą w ziąść  Kehl, choćby urn to n»y-- 

- w ięcey kofz-tować miało. A rc y -X ią ź e  z e ­
brał do kupy na ten koniec Korpus od r2, 
tyfięcy ludzi; D w a Regimenta W ggierfkie 
ofiarowały fig dobrowolnie póyść do fztur- 
rnU. Artylłerya  ciężka iuż przybyła, i fypią 
baterye W około Miafta.

“ A - D  C  T T  A - C  T A
D o  W y z n a c z o n e g o  ukazem  N a y w y ż s z e g o  Litt:  R ząd u , pod dniem 2r, Msca Marca 

V . ' S .  Roku te r a z n ie y s z e g o  1796. w y d a n y m . -<•- Taxatorskiego Exdy w iz o r s ld e g o  Sądu W 
M ie śc ie  Z d z ię c ie le  w  P o w ie c ie  Słonimskim, aktualnie teraZ między JW* Franciszka Z

te d s y e  ścielącemi odbywającego l_ł , „ . „  , .
edyktalnie JW . JP. Paweł Grabowski Starosta W ołk o w ysk i  Kawaler O rderów  Polskich 
i  J o z e f  Srtioniewski Z instancyi JW . JP. Franciszki z X iąź ąt  R adziw ił łów  S ołtanow ey 
o dw ołu iącey  się do dw óch zapisów  afsekuracyinych, p ierw szego  w  Roku 1790 Listopada 
U .  dnia, drugiego w  Roku 1791. Stycznia 12. dnia od Jo ie fa  Sm oniewskiego JW- Stani­
s ła w o w i  Sołtanowi, bywszem n Marszałkowi Nadwornemu Litt: wydanych, a w  R- i 793- 
dnia 33. Listopada w  Aktach Ziemi Warszawskiey przy  protestacyi oblatowanych, za 
Jjtoremi do przyięcia Jnskrypcyi obligacyinych, od JW. Pawła Grabow skiego na Jmie 
Sm oniew skiego wydanych, a od Smoniewskiego JW . Sołtanow i przelanych; po Uchybio- 
n ęy  zaś od JW . Grabow skiego na terminie Satysfakcyi, dwoma proceffami dla wiadomości 
publiczney obnieslonych, zatym na skutek tych alfekuracyi do z w ro tu  obligacyinych 
Jnskrypcyi, od JW . Stanisława Sołfana JP. Smoniewskierou w  zakład za dług j W .  Gra­
b o w sk iego  do pewnego czasu, i pod kondycyami wydanych, do rekognicyi podpisów 
Jozefa Sm oniewskiego, i do rozw iązania  całey tey  faciendy afiekuracyamł obiaśnioney, 
i  W czasie p r z y z w o ity m  Zaprotestowaney, ażebyście W  W. Pawle Grabowski Starosto 
W o łk o w y s k i ,  celem rekogncskowania długu sw oieg o  i na własny maiątek onego prze­
niesienia, a W . Sm oniew ski wedle wydanych od siebie allekuracyi do przyięcia retro 
Jnskrypcyi G rabow skiego a wrócenia Jnskrypcyi Sołtana na dniu 17- Msca 9bra N. 8. 
R o k u  teraznieyszego 1796, przed rzeczonym  Sądem E xdyw izorskim  w  Zdzięciele  stawi- 
l is ię ,  a za niestaniem na tym terminie i mieyscu, że  Sąd Taxatorski wedle ukazu Nay* 
•Wyższego L itt:  Rządu i sw o ie g o  poprzedniczego Dekretu, o czew iśty  in Contumatia® 
ostateczny w yda na Y /W . w y r o k ,  czy ni-się ostrzeżenie.


